Ase, 


iają 
—? 


fonie brag a, do godziwej zabawy, jak speł- 


Nr. 26. We Lwowie, Wtorek dnia 2. Lutego 1886, 


Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu, 


wartalnie 


hausen zastosować.... A więc trzeba było 
tre "i a2 wywrotu kardynalnych pojęćo własności, 
04 Administracji ażeby poszukać środka eksterminacji i za- 


grozić nim własnym poddanym. 
E Narodowej, 
Gazety Narodowej Otóż gwałt może być dokonanym, eks- 


proprjacja ziemi może nastąpić wbrew wszel- 
kiemu porządkowi prawno społecznemu, lecz 
że to nie pociągnie za sobą eksproprjacji 
ducha polskiego w Polakach pod berłem 
pruskiem, o tem powinienby żelazny ksią- 
żę bardzo dobrze wiedzieć. 

_ Jest to zasada tysiąckrotnie w dziejach 
stwierdzona, prawdziwa, bo z praw natury 
płynąca, że presja wywołuje represję. Jeśli 
Polacy i Polki pod zaborem pruskim zapo- 
minali może chwilami, jakie obowiązki wkłada 
na nich ojczyzna, to zapowiedź ekstermi- 
nacji otworzy im oczy i zagrzeje do legal- 
nego oporu. Połowiczne koncesje paraliżują 
zdrowy ruch, pogrążają w ospałość i bez- 
czynność —- presja podnieca, pobudza do 
zdrowia i przywraca siły. Naród polski spra- 
wdził tyle razy prawdziwość tego aksjomatu 
na sobie, iż sami Polacy w zaborze pruskim 
powinni być wdzięczni księciu kanclerzowi, 
że ich presją do represji wyzywa. 

A represja ta nie ograniczy się już 
dzisiaj na samej tylko szlachcie. Myli się 
książę kanclerz, jeśli mniema, że tylko w 
piersiach szlachty tkwi poczucie patrjoty- 
cznych obowiązków. Twierdzenie to jest już 
dziś anachronizmem. Właśnie powstanie z r. 
1863, właśnie to powstanie, którego dzieje 
tak dobrze księciu Bismarkowi są znane 
powinno go było przekonać, że stan mie. 
szczański, rękodzielniczy i lud wiejski stanął 
tam wspólnie ze szlachtą. Dokąd sięgają zna- 
jomość historji polskiej i pienia Mickiewi- 
cza, gdzie tylko z książką polską przedarł 
się promień oświaty, tam wszędzie są już 
dziś zastępy zdolne do represji, 

W caracie używano już wszelkich środ- 
ków wynaradawiania, a przecież bezskute- 
cznie. Jeśli więc nie idzie o prowokację, 
aby zdobyć pozory do akcji wprost wojen- 
nej, to, pomimo uchwalenia wniosku Achen-| 
bacha, zastanowi się jeszcze książę kanclerz 


p a kaca ame i A 


Przedpłata wynosi : 
we Lwowie: 


rocznie 18 złr. 


półrocznie = 


kwartalnie : A 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie > ` 1 złr. 50 ct. 
Na prowincji z przesylkg pocztową: 
rocznie 24 złr, 
półrocznie 12 , 
kwartalnie - " 6 alr. 
miesięcznie ¿ £ 2 złr. 
Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchii Austro-Wegierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


> Opracowane przez dr. Witolda Lewickiego 

prawozdanie z rozpraw nad wnioskiem posła 
mańczuka, jest w administracji Gazety Naro- 

dowej do nabycia. 

P Ber + na sprawa wolności 


LWOW d. 1. lutego. 
„Pierwszy głos nasz o mowie kanclerza 
niemieskiego uległ konfiskacie. 

‚Wezystkie niemal pisma w Austrji, 
oceniając ową nadzwyczajną mowę, wyra- 
żają się cierpko i nie mogą odmówić Pola- 
kom nietylko w zaborze pruskim, lecz Pola- 
kom na całym świecie prawa do oburzenia. 
Myśmy się nie oburzali; owszem, ile mo- 
znosci staraliśmy się powściągnąć uczucia 
bolu.. a mimo to meublagana dłoń p pro- 
kuratora nie dopuściła głosu naszego do 
publiczności. 

Nakazujemy więc teraz uczuciom na- 
szym, aby zupełnie zamilkły, ale nie mo- 
żemy nie dopełnić naszego obowiązku dzien- 
nikarskiego Jeszcze raz wracamy do tego 
głośnego faktu europejskiego, a to w tem 
F+*Skonamiju, że vie masz osoby zbyt wy 
ko stojącej, której działanie z pod 4 inseji przystąpi. 
logiki mogłoby być wyjęte Chcemy zba Pod skrzydła mocarstw sąsiednich 
jeszcze kilka punktöw przemówienia księcia | cjęka się kanclerz niemiecki al quie +4 
Bismarka, a że przystąpimy do tego z naj- jektami. Co do pomocy Austrji kasek 
chłodniejszym rozsądkiem, mamy więc na- spokojni Jakiekolwiek byłyby lania = 
dzieję, o i przyjdzie nam się już spotkać rządzie, jakiekolwiek naciągane powody do 
z niełaskawością prokuratorji schlebiania Niemcom celem utrzymania so- 

„Już nie Polak, lecz każdy zdrowo 


„olał , juszu: w koronie, stawiającej otwarcie ha- 
myślący cudzoziemiec, nie może nie przy- |sło opieki nad narodowościam, mamy rę- 
znać, że zamiarem kanclerza niemieckiego |kojmię, że myśl działania przeciw Polakom 
jest eksterminacja Polaków pod berłem |zostanie jej obcą. Czy jednak i Rosja, któ- 
pruskiem Każdy prawnik z podziwieniem rej przyjaźń książę Bismark tak gorąco ma- 


cznego taranu, to i 


nie złamaną 


i 


strjackiej Izby poselski 
żenie. Warto jednak 


de naszych wspólbra 


z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie . , 4 złr. 50 ct Ą 
miesięcznie , °° * REY 50 = 
Z x aga” ” y > 
przesyłką porztową: 
mipana w kraju . 2 glr. et 
w Monarybii austro-vaevianeteżaz | e 
Ho Prus | Nieco Węzierskiej 6 „ — „ 
A Frau En, hes il | 
olgii i Szwajearii © © © 71 po? alr. 
Í ” , T Zwajcarji FLA P s 
Ei» Włoch, Tureji i księstw Need. | 50 et. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 et. 


dobry historyk i psycholog, powinien p 
cież o tem pamiętać, że był już w Polsce 
margrabia Wielopolski i że pod presją ger- jest 2 najgrubszym realizmem, 
manizacji mogłaby Rosja nabrać ochoty do |my ba 
szukania jego następcy. Pozbawiani ziemi, | wnosić 
rodziny, honoru, mogliby się widzieć zmu- 
szonymi szukania oparcia (am, dokąd PE teresuje wytworzenie się nowego 
dopuszczają ich dzisiaj potoki łez i krwi... podobao pod nazwą „niemiecko - 
Lecz książę kanclerz przemawia pod związku przemysłowców*, 
adresem Polaków do centrum parlamentu, do [nosé przeprowa 
Niemców. Nabój przemowy, miara nienawi- 
ści musiały więc być zdwojone. Złamać opo- 
zycję domową przez podmiecenie szowinizmu 
narodowego i rzucenie mu na pastwę Pola- 
ków — to także był eel do osiągnięcia. 
Czy go osiągnie? Pomimo zwrotu na 
punkcie kościelnym, który ma usposobić le- 
piej frakcję klerykalną, pomimo wyparcia się 
kulturkampfu jako takiego -- bo złagodniał 
pod blaskiem brylantów papieskiego orde- 
ru — walka ta księcia kanclerza z parla-| wniesie go i ponowi usiłowan 
mentem wątpliwe ma szanse. Lew pląta się 
a "Ery hie sieci, ktére nasta- 
wiat wolności. Miejmy nadzieję, ze rozbrat ee eo 
jaki się rymuje między kanelerzem a naro-|więjć take many w mowie od tron, a pierwsz 
dem, stawać się będzie coraz bardziej nie- 5 jiejszy 
przebytą przepaścią, Jeśli wówczas zagrożo |w wniesionym negda bie? rej Mo Baa nieza BALS R A T 
wniosków, które po części podczas ubiegłej, 
części na teraźniejszej już sesji pojawiały się 2 
lewicy i z prawicy. Czyż postulat eo do sądów 
chy MAJA EE e 
B 1e À ! 
in ra rad powinienby oburącz miał przyjść do skutku, to już wina tego spuda- 
chwycić się postulatu tego, w to w interesie 
przeprowadzenia nowej procedury cywilnej. Je- 
dag bowiem z najważniejszych przeszkód, dla 
której nawet gam projekt nowej procedury Cy- 


nie z miłości dla Pol 


, Miejmy nadzieję! Lecz jeśli i ta na- 
dzieja zawiedzie, pozostanie spokojna, chło: 
dna, cierpliwa akcja represji. Wesoły kar- 
nawał stanie się długim, wytrwałym postem, 
praca spotegowana będzie musiała bronić|wilnej musi świadomie fałszywie być ułożony, 
zagrożonego zagonu, oszczędność domowa 
stanie u proga na strąży godności narodo- 
we) — 1 po raz setny gtwierdzi naród swą 
żywotność, będzie się starał dójść do idea- 
lów, które mu mimowoli wskazał książę 
kanclerz : do pokojowej, cywilizacyjnej, praw- 
dziwie chrześciańskiej polonizacji. 


(.*,) Wobec szerokiego roztoczenia kwestji 
polskiej przez księcia Bismarka, która przez to 
stanęła na europejskim porządku dziennym, nie 
dziw, że dyskusje nad sprawami porządku dzien- 
nego pierwszego po wakacjach posiedzeniach au- 
ej przeminęly niespostrze- 
. > choć trochę poświęcić im 
uwagi. Dyskusja nad i 
nieprzyznawanie kosztów zastępstwa adwoka 
ekiego w procesach drobiazgowych zasługuje na 
nia z dwojakiego względu. W niej zarysowa 
się, acz w niejasnych jeszcze konturach wytwór 
“a czt a BG 3 : 3 iemi cią 
opak Meer ei w ustach księcia pojęcie | nifestuje, będzie chciała we własnym intere- kre u Ir errata eae age 
ice in rozszerzone ad hoc aż poza sie iść mu dziś na rękę? — Czyż ta Ro- |sfer mieszczanstwa, a w któreminieliczna dotych- 

„ doktryn ` socjalistycznych. Z całą sja, niosąca dziś tak wysoko sztandar pan-|¢zas, choć liczniejsza już, niż przed kilkoma laty 
Susznoscia zwrócił Windthorst uwagę kan- slawizmu, zechce się przyznać do udziału w | demokratyczna frakcja lewicy znajdzie silny punkt 


aków, lecz jako takty- 
siła zamachu na zagła- 
ci z nad Warty zosta- 


nen RAE 


Z m —<— 


kim nawet stopniu. 


i za gabinetu Tuafiego rozbił się 
dwokatów z lewiey i prawicy. Do 
nowego projektu takiego powołany 
domo, p. Madejski do ministe 


przeprowadzenia, 8 zmierzające 


użyje polskiej sprawy dury egzekueyjnej. 


do kompetencji zwykłych sadów, i 
projekty swe sztucznie naciągu do 
nansowych. Gdyby zaprowadzono 


a Clam-Martinitza, który zwołał 


| d. 30. zr t nie Teby ma 
ze 


Nasz 


chwały co A 
które są w pierwszem czytaniu 


wnioskiem Kreuziga 0 


Lwów d. 


pragska 


obejmującą 2 
go, i drugą, 


w życie wprowadzić. Nas oczywiście nietyle in- 


dzenia niektórych postulatów jego, 
zmierzających do zdrowych reform. 


Postulat wypowiedziany onegdaj w dyskusji 

d wnioskiem Kreuziga interesuje nas w wyso- e ia | , wiodąc 
e pe to bowiem nasz także|do naszego celu. Zyska się już wiele, jeżeli osią- 
postulat — zaprowadzenie sądów pokoju. 
terazniejsza wydaje się nam korzystną dla wy- 
stąpienia z tym postulatem. Projekt nowej pro- 
cedury cywilnej jak za gabinetu Auersperga, tak 


wadzenia wielkiej reformy ; ale obok wielkiego ysep Bał 
projektu wnosić będzie pomniejsze, łatwiejsze do |b. m. mają się rozp 
do czastkowego sko-bułgarskie 


dowód, pierwszy pomniejszy projekt taki m 


s4 względy finansowe. Państwo nie ma tyle pie- 
niedzy, zeby utrzymywać tylu sędziów zwwodo- 
wych, ilu wymagałaby dobra procedura nowa, tóż | N 
gdyby wszystkie sprawy, wielkie i małe należały | zatwierdzenie jej w tej kwestji przez mocarstwa 


oniedziałek. = „ur 
So: polskie zabrało się pocrat „piór 
wszy wczoraj wieczorem pod przewodhictwem 
wiceprezesa, y: Jaworskiego. Zapadty tylko u-|i Warny, nad którą ma naczelng komendę 

o formalnego traktowania Spraw, | Aleksander, w dowód zaś lennictwa, ma stacjo- 


dziennym posiedzenia poniedziałkowego. edla 


nowych wiadomości, prezes Koła, p. Grocholski, 
ma już za tydzień stanąć w Wiedniu. 


Przegląd polityczny. 


Przedplate i ogłoszenia przyjm 
We LWOWIE biuro administracji „Gaze 
ulica Kopernika liczba 5. Ogłoszenie 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajoncja pana Adama, Rue Clément 4 Paris; w Wie 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfischgaese, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 9 
M Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler. 
stätte nr. 2, Henryk Bohalek, I, Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; d.L. Daube & Comp 
w Frankfurcie u. M.; w Warszawie Rajchnun et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują sig za opłatą 6 et od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 


Reklamy w rubryce „Nadeslane‘ 
20 ct. od wiersza. + Z > 


rze-|jednokroinıe jednak w ubiegłych sesjach Rady |ważny polityk, któryby sądził, że wśród obecnych 


państwa i onegdaj znowu wśród mglistych wy-lok i 6. 1 
wodów, w których pewien idealizm pogmatwany |wica nie ma w obydwu Izbach silnej, z dwóch 


okoliczności dadzą się one spełnić. Dopóki pra- 


usłyszeliś- | trzecich części posłów złożonej większości, do- 


rdzo zdrowe myśli i tendencje. które, jak | póty o zrealizowaniu wszystkich, politycznych i 
można z niejednego uznania godnego |narodowych życzeń Czechów ani myśleć nie 
kroku rządu teraźniejszego, tenże rząd dopomoże | można. 


„Nie pozostuje nam tedy — powiada Poli- 
stronnictwa, |żik — nie innego do zrobienia, jak kwestję pra- 
austrjackiego |wa pozostawić niezałatwioną, jak to się stało w 


iłe raczej ewentua|- |zastrzeżeniu prawnem delegacji naszej w Radzie 


państwa w r. 1879. i w zeszłorocznym manife- 
ści wyborczym dr. Riegera. 

„Jest zresztą możliwem, że dadzą się osig- 
gnąć poszczególne żądania na drodze, wiodącej 


Chwila |gniętę zostanie częściowa reforma ordynacji wy- 
borczej dla Morawy i jeżeli przy okazji odno- 
wienia ugody 4 Węgrami złagodzone zostaną 
niektóre przykre kanty postanowień prawa publi- 
o opozycję a- | cznego.* 

ai Odnośnie do drugiej części programu, doty- 
był, jak wia- |czącego ochrony przed nową erg centralizmu, to 


rstwa; jakoż rząd | Politik uważa wszelkie obawy pod tym względem 
ja około przepro- |za nieuzasadnione. 


0 Bałkański. Za kilke dni, t. j. 6go 
pyte” ocząć w Bukareszcie 8 e £ b- 
rokowania poko- 
jowe. 4 
Obecnie przybyli już na miejsce przezna 
amy [czenia delegaci panstw interesowanych, Serbii, 
Bułgarji i Turcji. Tu ostatnia, jako państwo 


owego. Zapo- 


po|imieniu a zarazem z dopuszczeniem do głosu 
doradczego, reprezentantów swojego lennika, ksig- 
cia Aleksandra bułgarskiego. 
Zawarcie pokoju jest już tylko kwestją krót- 
kiego bardzo czasu, a jeśliby i teraz pokój nie 


łaby mniej ua strony bezpośrednio interesowane, 
jak raczej ua pewne mocarstwa, Opiekujace się 
czy to w sposób życzliwy, ezy zdradliwy, spra- 
wami i losami państw bałkańskich. 

Wiadomo, że sprawa unii rumelijsko-buł- 
garskiej została wyjętą z pod rokowań pokojo- 
wych, jako należąca przed forum areopagu euro- 
pejskiego. Otóż uprzedzając decyzję, czyli raczej 


dlatego rząd |europejskie, zatatwity ja tymczasowo pomiędzy 
względów fi-|sobą Bułgarja i Turcja w prowizorycznym ukła- 
sądy pokoju, |dzie, moca którego będzie książę Aleksander 


gdyby zdjęto z sądów zwykłych ogromny balast |reprezentuntem dożywotnim rumelijsko - bułgar- 
procesów drobiazgowych, sprawa nowej procedu-|skiej unii, czy to personalnej, czy może nawet 
ry cywilnej odrazu stanęłaby inaczój. t realnej, pod warunkiem jednakże zaezopua- 

ziś nie było posiedzenia Izby. Na prosbelodpornego przymierza obojgs But- 
| Las N komisji budżetowej, p. Henry- y fy 


paryj z Tureje 
Książę Aleksander zostaje, na mocy tego 
iw marszałkiem w armii tureski al 
mirom), złoży v ołdowaforę sułtanowi i go- 
bowiąze się do pewnego rocznego haraczu. Za- 
Toga turecka ma stacjonować w portach: Burgas 


komisję na 


na porządku |nować w Konstantynopolu jedęn pułk bułgarsko- 


rumelijski. Na wypadek wojny Turcji na 
zewnątrz, ma jej dostarczyć połączona Bułga- 
vja 60 —70,000 wojska. > 

W tym ostatnim punkcie leży właściwie 
DRY warunek przymierza zatzepno-odpor- 
ego, 

Łatwo zrozumieć, że układ ten, i warunki 


1. lutego. 


Austro-Węgry. W artykule, poświęconym roz- |t*goż, nie mogą być na rękę Rosji, opiekunce i 
poezetej co dopiero sesji Rady państwa, "Politik | oswobodzicielee Bułgarów. Aa ch 
rozbiera program polityczny s Zapatrywania innych mocarstw, wystąpią 
Czechów, dzieląc go na dwie części: jedną, |nu jaw dopiero ua konferencji, która nastąpi 
yczenia pozytywne narodu czeskie- |Niezawodnie po rokowaniach i układach buka- 
składającą się li z punktów obrony resztskich, 


clerza, ze gdyb viali | , się „go udz y . y Zn] : 
En Aae gdy A ista Bebel „przyszedł walce, którą w imię germanizacji już nie|PPorct. are: EA eile w os, narodowej: i Ziemie polskie. O nowo mianowanym ar- 
mógłby z całym spokoje U. mw aszczenia | Samym Polakom, lecz całemu światowi sło-|p;; z Tak han Progcanu śe A Ea): Co się tyczy pozytywnych życzeń Czechów |cybiskupie gnieźnieńsko-poznańskim, 
y j o dóbr Schén-! wiańskiemu się wypowiada? Książę kanclerz, | trudno więc wydawać o niej sąd stanowczy. Nie-|to organ staroczeski wątpi, aby znalazł się po-|ks Juliuszu Dinderze, pisma poznańskie wyra- 


NA 


mm nn 


siwizny i łysiny tańcz j j ; 
| iiczyłbym jak... jak kt 
waszych najsłynniejszych i aj ardowiśTóh 


fortencerów. A macie ich podobno kilku bardzo karskich, jak gdyby 


Botsciwe miasto nasze drzemie zwykle az do 
skdzkach 


Tą Pokoi. Kraków spać lubi i tańczyć lubi. 
bo cóż preg dodania godzą się z sobą doskonale, 1 
kil ducha Wemniejszego od błogiego wypoczyn-|dzając nadto od czasu do czasu wenty, podobne 
do zapowiedzianej na połowę przyszłego miesiąca, 
Pomimo tak ścisłego ograniczenia uzbierały w 
ciągu lat dwudziestu wcale pokażuą sumę 110, 147 
dr. i Sct. Te ośm centów zachwyca mnie 
równie jak stotysięcy. Swindezg one, Ze nietylko 
wielkie damy sypuly grosz wdowi do wspólnej 
skarbonki, lecz że łączyły się z niemi i kobiece... 
plebejuszowskie ręce. Mówię to przez przypu- 
szezenie, nie znam bowiem organizacji stowa 
rzyszenia, ale mniemam, że w imię Chrystusa i 
św. Wincentego a Paulo, musi być demokraty- 
czną, bo tego rodzaju związki: im szerzej zata- 
czają swoje kołu, tem więcej nietylko dobroczyn- 
ność ale i moraluość społeczna na nich korzyści 
odnosi, A o cóż bardziej chodzie nam powin- 
uo — nam, wyzutym z wszelkiego dobru, jukiem 
się szczycą wolne narody — jeśli nie o moral- 
NOŚĆ sięgającą aż do dna społeczeństwa, 
Mit Gdybym należał do grona pań Towarzystwa 
wiog eae św. Wincentego a Paulol.. Ba! do- 
ee em wyżej, że zrobiłbym stanowczo coś gar- 
go od eh pan parsers yah. Nie nae 
elnika mojem dalszem gdyby, które 
mogłoby Przybruc Kae i znaczenie progra- 
est 31 i kora się do znamion ler 
Ts awed owej biedy wałęsającej się pod ró- 
RR CRS po bruku Tia piętrach, a przy- 
gniarającej e od, zyłaszcza de nader slubo 
jace blaszki kotylionowych OS a Ay PY 
- Tak MEER że nawet inseraty mniej o nich 
mówią, w karnawałąch ubiegłych, a trąby 


Ciągu kilku tygodni ; ięc j nuje blizn: 
chy pogrążyć E tygodni, można na rok więc je proponuje 

afi chyba et w śnie głębokim, przerywa- 

teczka, rzadkim ale 


ekonomicznego i 


ié, ni 
w obecnym stanie rzeczy ratunku. Twierdzenia 


temu, pozornie zbyt apodyktye 
Śnienie właściwe w innye Nei a nn wyar 
cić mi wypada do karnawału, więć? en matićre, Dopiero n 
“Y nika kuchnia łacińska 
swoje uroki i przyrze 
Weiss z „Mohren-Apo 
środki lecznicze na 2 
liwsze choroby; tam 
kierki piersiowe*. D 


Czyli na dobre. Snujemy zatem dalej z 
oe czarną nić marzeń smutnych o; e 
Gen przesileniu ekonomicznem i biedzie, 
kiatna. rychło li gromki sygnał wybornej op- 
deieln wojskowej, kierowanej zwinną batut 
bału „80 Hocka wezwie do pląsów na pierwszym 
1881 e tdzającym się na korzyść weteranów z 
7 A Wygnańców z Prus. 
ziomtó! tem wesołem otarciu łez, jakie niedola 
cia 2 ócz Przesladowanych przez żelaznego księ- 
Nam wyciska, ożywimy się i rozba- 


wimy nieza a \ A 
upoważnia „odnie, I słusznie, nie bowiem nie 


w.płynie podobnym 
wody, a dr. Hartmann 
filozof-pessymista — SY 
mające ludzkość cala. 


cja z eucalyptusa pom 

gardła. Za ta litanig, 

minimum a zdobną W ® 

skie, idg skromniejąze aj 

proszki Seidlickie 404D 
M ie 


gt 


czę, że gdybym na- 
Td ŚW. Windentsgo 
zystym a skromnym obchodzie 
hrabiny Wodziekiej, która do- 
Tzystwi prezesowala lat dwa- 


leżał do grou 
a Paulo, po bat 
jubileuszu Zofii 


broczynnemu towa 


Dr. Faber w Wiedni 


reklamy — niepomne daty — dźwięczą grzmią- 
cemi pochwałami tylko na cześć specyfików le- |mó 


== ——— A + mm 


sól francuska 


do opatrywania gośca, reumatyz- 


ów i Ikich sparaliżowań, wreszcie olej tra- | ni 
w i wszelkich sp balsamu brzozowego |ciała zbiorowe wychodzą nieszezes 


fundusze na to wystarczą. To albo — albo 
nie jest wcale pocieszajgcem, ody bowiem jak 
iwie z podo- 


stary, a jędrnie i ostro |nowy M. Krohna, nie licząc bea Eee a a e To 


trzymający się Kraków, 
szpitalem, zapełnionym chorymi na wszystkie | niż 
niemoce i dolegliwości fizyczne, jakie bujna wy- 
obrażnia słabujących i bujniejszu jeszcze imagi- : 
nacja doktorów wymyśliła. Ktoś złośliwy mógłby | co.“ Jakim sposobem jeden i ten 
el „NAZWAĆ nasze poczciwe miasteczko |służyć może licom  Diewiescim 

omem warjatów... ale szpitalem... zkądże zn0- 
wu?... Pomimo to spojrzyjcie łaskawie na osta- 
tnie stronnice naszych dzienników i osądźcie 
sami, Na trzeciej kolumnie zaczyna się juź okro- 
pna zmora samopocy w cierpieniach. Naprzód 
jakiś nieoceniony ksiądz O. z 8. „doświadczył z jwieżo 
na samym sobie skuteczności pigułek Guyot'a »|trafinja jeszcze do naszych kieszeni, kosztem po- 
im swoim. Nustepuie p. gwałconej gramatyki oraz. ciągłych przerazen i 


czenia rozkoszne. Tu Józef |wniosła petycję do sejmu o zasi 
theke“ zachwala rozliczne | gznego datku, wystarczającego na oprocentowa- 
jprzeróżniejsze, najstrasz- 000 y 
iktor Schmidt poleca ,cu- 
alej Piotr paps athe sig 
ajezystsz tranem 2 watroby miętusowej, dr. 
Olivier gr swemi biscuits a ET, W 
smaku a przeczyszczającomi krew. Aptekarz . Ar 
w Paryżu ofiaruje za tanie cenę fosforan żelaza 
7 do zgęszczonej  żelezistej 
—- zdaje się połakożerczy 
oje „Auxilium“ zbawić 


blamki 
ieco ggfoszen ese ega 
` skuteczności, wódka i|wzniesienia gmachu, jeśli uzna, że 


u przypomina, Że esen- 
age Pa Kierpienia szyi i 
“rd 


był jednym wielkim anal ktöry jest pono 


konie i kilkanaście innych drobnych 


dających płci „białość szk 


białości szklistej i miłego rumieńca, 
wdy odgadnąć nie jestem w stanie. 
mniec niektórych anonsów lepiej nie 


ekonomicznego i ciężkich czasów, ty 


Herman Buttermilch „kierowany współczuciem | bezsenności jaką długa lista leków wywołać mu- 
dla równie jak on cierpiących", czuje się spowo-|sj wśród prenumeratorów uaszych y 
dowany do oświadczenia: „że sól żołądkowa|Ha| widocznie; bo któryżby z nich przecie 
Wielm. p. Juliusza Schaumanna, aptekarza w 
Stockerau, jest solą nad sole.“ Pan Mar Licho- 
czek głosi wszem wobec 1 przed każdym z oso- 
bna czytelnikiem, że woda Giesshúbler posiada |kny teatr w i 
siłę orzeźwiającą, jakie) mieć nie może żaden jod tak dawna gorąco się dopomina 
inny napój alkaliczny. Ale to tylko wstęp, entrés 

a Czwartej stronnicy dzien- 


nowego teatru. Dowiadujemy się % 
prezydenta dr. pzluchtowskiego, że 


rozpościera wszystkie |uznała potrzebę budowy gmac 


nie i amortyzację sumy 100. . 


grego roku plan teatru, wykonany 


a przezemnie do 
b „fi ety drukar- 


ekarstwem, płyn Kwizdy uzdrawiający 


listą (2) 1 miłe rumien- |tra w : z 
że sam specyfik |mniejsze — które przy szalonej drożyżnie mate- 
do wytwarzania |rjału 1 robotniku wzniesiono bardzo oszczędnie, 


Czy wobec biedy ogólnej, wobec przesilenia 


fikarze (przepraszam za świeżo ukuty wyraz 


przez czystą miłość dla ludzkości wydawał tyle 
na inseraty| Ręczę, że za to, co niejeden zapła- 
ci administracjom gazet, możnaby postawić pię- 
akowie, o który opinia publiczna 
Ale a propos}? 2 


Sejm przekazał ową petycję Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania i przedstawienia wniosków, 
Wydział zaś zażądał planu kosztorysu i wykazu 
funduszów potrzebnych na budowę. Wskutek te- 
go przesłano Wydziałowi w d. 5. grudnia ubie- 


arembę. Koszta niewiele podobno przekroczyć 
mają 400,000 złr., a dochody z Sukiennic wy- 
starcz§ na oprocentowanie i amortyzację sumy 
300,000 złr. W ciągu wymiany korespondencyj 
sesja sejmowa zbliżyła się ku schyłkowi, tak że 
Wydział nie mógł przedstawić labie swoich wnio- 
sków. Obecnie zatem Rada miejska albo nie zaj- 
mie się budową teatru, dopóki nie uzyska zasił- 
oszenia: Molla|ku z funduszu krajowego, albo idę aes do |salę teatralną pustą, a.z: widokiem tym niestety 


tylko |gą kombinacją, bo mniemam, że cyfra 260, 
do 300.000 zupełnie jest dostateczną, Znam 20 


środków na- a 
n-|tra w Paryżu — nie najmniejsze i nie najskro- 


tego dopra- |a pomimo to czynią zadość najsurowszym wy- 
ah da muganio!n trwałości, bezpieczeństwa, KORD 
badać, oraz postępu w dziedzinie architektury i mecha- 
niki. Głównie też starać się należy, aby tak sula 
lko specy- jak scena, w swoim ksztułcie i układzie, repre- 
)|zeutowała wszystko, co doświadczenie gdziein- 
dziej zdobyło i sprawdzito jako korzystne. We- 
dług najnowszych badań (podobno na zasadzie 
telefonu) nawet acre widowni — pb dziś 
dzienników ?|dzien dzieło przypadku — ujęta wkrótce zosta- 
ż|nie w rachunek prawdopodobienstwu. Otóż dia 

tych wszystkich względów uważałbym, iż cywi- 
lizacyjny środek rozpisania konkursu nk p any 
tentru krakowskiego byłby rzeczą fiujpilniejszą i 
nieodzowną. Nu myśl mi nie przychodzi wątpić 
o zdolnościach i wiedzy ay Ai budowni- 
0 konkurencyjnego 


rawozdania czych, twierdzę jednak, że 


Buda miejsku |turnieju dopuszczeni być powinni wszyscy arthi- 
hu teatralnego i tekci-Polacy, a między nimi z natury rzeczy i 
tek w formie ro-{¢i, którzy na zachodzie zdobyli sobie uznanie i 


rozgłośne imię, Tacy bowiem, mieszkaj riel- 
kich contas Tunnäkelowgsh -= Pr Pd A Aa 
dowlany stokroć silniejszem niż u nas bije tę- 
tnem — mogą o specjalności tego rodzaju co te- 
atr mieć szersze i doskonalsze pojęcie od afty- 
stów krakowskich, Nadto dodam Jeszcze, że de 
mojem. przekonaniu teatr tutejszy nie powińien 
przez radcę | DPOnowad rozmiarami, ale wygoda, wytwofno- 
;|ścię i uwzględnieniem najpraktyczniejszych i naj 
estetyczniejszych warunków scenicznych aaj- 
bezpieczeństwa od ognia. Im będzie mniejęz 3 
tem więcej sztuka i literatura dramatyczna va 
ris sebo, fa biedna kite | iterator tak "tie 
ze wyzyskiwana przez obe 
przez Tue y meen R lekcowatona 


Nie ma nic praykrzejszego jak patrzyć na 


ej własne [oswoiliémy się już obecnie w Krakowie. . Publi- 


żają sie nietylko z wielką rezerwą, ale nadto 2; 


żalem. do Kurji rzymskiej z powodu tak „nieo- 
czekiwanego* wyboru, 0 ile na io oczywiście 
pozwala takt dziennikarski i polityczny. I tak 
Dziennik poznański pisze : 

„Byłoby ze strony naszej rzeczą równie nie- 
polityczną, jak niesprawiedliwa, chcieć wobec 
nowo-zamianowanego arcybiskupa naszej archi- 
dyecezji zajmować stanowisko, któreby go na- 
prowadzać mogło na myśl, iż osoba jego wzbu- 
dza w nas jakąbądź z góry powzięt: niechęć. Nie 
przeszkadza to jednakże, abyśmy z drugiej strony 
nie mieli dać równocześnie wyrazu żalowi, 
iż Rzym godzac sie na obsadzenie stanowiska 
arcybiskupiego archidyecezji gniezniensko - po- 
znańskiej, nie uwzględnił do tyla ani uczuć, ani 
liczebnej przewagi mieszkańców jej, aby sięgnąć 
dla nich po arcypasterza obcego im narodowością. 

„Przy wszelkim czacunku, jaki wyznajemy 
z góry dla charakteru, wiedzy i wszelkich in- 
nych osobistych przymiotów nowo-zamianowa- 
nego arcybiskupa; przy nadziei, iż na swem sta- 
nowisku .będzie sie starał godzić jakiebądź na- 
rodowe przeciwieństwa a Ze nam nie da uczuć 
w swem postępowaniu różnicy, wypływającej 
z jego odmiennego narodowego pochodzenia, — 
byłoby jednakże obłudą z naszej strony chcieć 
taić żal serc naszych, iż nowo-zamianowany ar- 
cypasterz nie do naszej zalicza się narodowości. 

„Zal, jaki z tego powodu wypowiadamy, 
jest pośród naszej ludności, powszechny, a nie 
chcielibyśmy doprawdy, aby się objawił szkodli- 
‘wemi dla wiary i kościoła następstwami. 

Niewchodząc w rozbiór kwestji, o ile się 
naszej ludności, o ile się naszemu duchowień- 
stwu, które z taką wytrwałością, z taką wier- 
nością sprawie katolickiej całą epokę „kulturnej 
walki* przebrnęło, podobna względność nale- 
żała, stwierdzamy sam fakt, dla nas i dla całej 
społeczności naszej niewątpliwy. Taić go i o- 
słaniać, byłoby obłudą wobec sfer i dostojnych 
osób, którym się prawda z naszej strony należy. 
Wypowiadamy ja, ufni w pomoc Boską na przy- 
szłość, wzywając społeczeństwo nasze, aby no- 
wo-zamianowanego dygnitarza kościoła otoczyło 
czcią, jaka się jego osobistości i jego stanowi- 
sku należy. Nie zapominajmy o prawdzie, że 
ufność zdobywa się ufnością, miłość miłością. * 

Z równem niezadowoleniem odzywa sie 
Wielkopolanin, pisząc: „Jakkolwiek nam przy- 
kro rozstać się z ułudnemi nadziejami, w inny 
obrót sprawy, przez tyle lat żywionemi przyj- 
mijmy wiadomość tę... ze spokojem ducha.“ A 
nawet klerykalny Kurjer poznański tak pisze: 

„Jeżeli Opatrzność Boska do tylu doświad- 
czeń, jakie przechodziliśmy, dodaje jeszcze naj- 
bołeśniejsze ze wszystkich, rozstanie się % naj- 
droższym naszym arcypasterzem Mieczysławem, 
do którego serca nasze przyrosły, to wolno nam 
mieć nadzieję, że ten, którego Stolica apostolska 
uznała za stósownego do objęcia po nim spadku, 
godnym będzie jego nastepca, równie dobrym jak 
on okaże się Pasterzem, i w tych nader smu- 
tnych dla nas czasach ojeowską otoczy nas o- 
pieką. W każdym razie, choć z bolescia w 
sereu, ale z uległością i uszanowaniem pod- 
damy się woli Namiestnika Chrystusowego, któ- 
remn P. Bóg sąd w tych rzeczach najwyższy 
powierzył, i nowego arcypasterza, którego Lam 
raczy przysłać, przyjmiemy z powinną czcią i 
powolnością.* 

Dodać jeszcze winniśmy, że prasa niemie- 
cka, a zwłaszcza pruska, uważa osadzenie Niemca 
„na stolicy arcybiskupiej w Poznaniu za jednę 
z mejdotkliwszych klęsk, jaką poniosła w osta- 
tnich czasach „propaganda polska.* 


Rada państwa. 


Od Koła polskiego w Wiedniu otrzymujemy 
następujący komunikat: W dniu 29. stycznia b. 
r. odbyło Koło polskie pierwsze, po zebraniu się 
Rady panstwa, posiedzenie. 

Przedewszystkiem zastępca przewodniczącego 
poseł Jaworski, wyraził żal, z powodu zgonu po- 
sła Jarosza, który Koło podzieliło. 

Następnie przystąpiono do rozpatrzenia pism 
nadesłanych do Koła. Petycję Tow. prawniczego 
we Lwowie, w sprawie postępowania egzekucyj- 
nego, przekazano członkom Koła, którzy wcho- 
dzą w skład komisji prawniczej. Petycję Wydz. 
pow. w Kkłuszu, w sprawie egzekucyj podatków 
i należytości skarbowych, przekazano członkom 
Koła, należącym do kom. podatkowej. Dalej po- 
wzięto uchwały, do których komisji mają być 


odesłano przedmioty zamieszczone na porządku | wielorako się tutaj w Berlinie z dworem i towa- 
dziennym posiedzenia Izby dnia 1. lutego b. r.!rzystwem komunikowali. 


czność czy z powodu biedy i ciężkich czasów — 
o których ciągle wspominać mi wypada — czy 
przez niechęć, nader nielicznie uczęszcza teraz 
do teatru, chociaż repertoar eo sobotę odświeża 
się nieznaną sztuką, a aktorowie w miarę mo- 
żności przykładają starań do uczynienia zadość 
trudnemu zadaniu przyciągania słuchaczów. Pan 
Rygier, jeden z najzdolniejszych reprezentantów 
personalu, dał nam na swój benefis „Nerona“ 
Cossy. Jest to prędzej poemat przeładowany re- 
toryka, niż tragedja, dramat lub komedja, jak- 
kolwiek temi wszystkiemi mianami chrzeza go 
włoskie afisze. Główną rolę wykonał benefisant 
wprawdzie gorzej od innych swoich kreacyj te- 
gorocznych (Andreas w „Teodorze*, Bohun w 
„Ogniem i mieczem“, stolarz Antoni w „Marji 
Magdalenie*) złożył jednak raz jeszcze dowód, 
że jest artystą utalentowanym, myślącym, po- 
święcającym się swemu zawodowi z zamiłowa- 
niem. W pospiechu, z jakim trzeba wystawiać 
sztuki w Krakowie, niepodobna, aby aktor i re- 
żyser opracowali całość wzorowo; jak jeden tak 
i drugi jednak starać się powinni o nadanie kul- 
minacyjnym chwilom roli i utworu taki zapas 
względnej skończoności, która podnosi produkcje 
teatru stołecznego nad poziom prowincji, albo 
wytworzyć ensemble, w którym usterki nikną a 
dzieło samo — siłą swoich przymiotów — bez 
wirtuozów zwycięża. Wprawdzie cheac odwołać 
się do tego ostatniego środka, potrzeba rozpo- 
rządzać wybornym repertuarem, co jest obecnie 
rzeczą trudniejszą niż kiedykolwiek, twórczość 
bowiem wszędzie wyczerpana, dostarcza tylko 
same miernoty. Weźmy „Nerona.“ Sztuka to, 
używająca dużego rozgłosu za granicą, a w 
przekonaniu naszem niezasłużenie. Wykonanie 
jej i ureżyserowanie wymaga wyższego wykształ- 
cenia oraz Syzyfowej pracy ze strony kierowni- 
ka. Młodzi artyści — nawet tej miary eo p. Ry- 
gier — wobec nawału ról, niełatwych do obję- 
cia pamięcią, nie mają czasu na wytworzenie so- 
bie jasnych pojęć o pewnych podnioślejszych po- 
staciach dramatycznych. To pojęcie potrzeba im 
suflerowad, obmyślić nawet za nich niekiedy pe- 
wne szczegóły. Starożytnej szlachetności ruchu 
i gestu nie można od p. Rygiera wymagać w 
całej roli, bo do tego potrzebne długie przygo- 
towania i studja, jakie z czasem tylko wydają 


prowadzić podwyższenie płae profesorów przy 
seminarjach duchownych. 


nad wnioskiem Achenbacha, opiewa dosłownie : 


traktowanego właśnie wniosku, manifestuje prze- 
konanie król. rządu, że absolutnie należy zmie- 
nić zasady, według jakich od r. 1840. rządzono 
i administrowano w tych częściach państwa, któ- 
rych ludność po polsku mówi. 


wybaczycie pp. że w kwestji, której korzenie są 
w przeszłości, także i ja w przeszłość się zwró- 
ce 
dwoma milionami möwiacych po polsku podda- 
nych, o ile możemy, zżyli na tych samych tery- 
torjach, 

zakreślone. 
nasza polityka może o sobie to powiedzieć, co 
nie pomnę już na jakiej akademii leśniczej stoi 
wypisane : „zbieramy, czegośmy nie posiali ; sie- 
jemy, 
stosunek do przeszłości z przed r. 1815, 


nice, poza którą na żaden sposób cofnąć się ono 
nie może. Potrzebuje ono tych granie 
czenia swych prowincyj, 
wia 7 miastem koronacyjnem, 
dla swoich komunikacyj, jak dla swej obrony i 
bezpieczeństwa. Nie mogę tego zwać inaczej jak 
obłędem politycznym, że w r. 1848. znaleźli się 
niemieccy politycy, którzy sądzili, 
granicę w tył cofnąć o wązki skrawek graniczny, 
któryby także nie bardzo 
polskiemu. Dopiero w r. 1850. po raz pierwszy 
zrozumiano 
weszło było, a zrozumiano snać głównie dlatego, 
że wówczas opinię mieszkańców mniej wazuno, 
niż opinię mężów stanu. 


steru byli, a przedewszystkiem ks. Hardenberg, 
i jak mi się zdaje, p. Zerboni, ówczesny pierw- 
szy prezydent rządu polskiego, posiadający zna- 
czne dobra w Prusiech południowych poza dzi- 
siejszemi granicami, Żyli jeszeze więcej pod wra- 
żeniem dopiero co odbytych pertraktacyj, w któ- 
rych Prusy dążyły do nabycia znaczniejszych 
obszarów polskick. P. Zerboni posiadał znaczne 
dobra w tej części Prus południowych, które już 
do Prus narad nie wróciły. 
życzenie, aby granice państwa Pruskiego, 
przy jakiej późniejszej ugodzie, jeszcze dalej ku 
Wiśle pomknięte zostały. Zyczenie, robienia w 
tym celu propagandy na rzecz Prus 
polską ludnością obszarów do królestwa Polskie- 
go przyłączonych — dyktowało poniekąd ten ton, 
w jakim ks. Hardenberg doradzał wówczas kró- 
lowi przemawiać wobec nanowo nabytych pod- 
danych polskich. Była to polityka, 
pewnością ganić możemy, była niezreezna. Wszak- 


Wreszcie roztrząsano sprawę, jaką drogą prze- 
rzone powstaniem Warszawy w r. 1880., tudzież 
wyłonieniem się kwestji polskiej w znaczeniu eu- 
ropejskiem, w ezem uczestniczyły i współdziała- 
ły inne narody, i która to kwestja dotąd niezu- 
pełnie zeszła z widowni. Jakie to wywarło wra- 
żenie między ówczesnemi powagami pruskiemi, 
świadczy wotum, które ówczesny komenderujący 
w Poznaniu, jenerał Grolman — imię to wcale 
nie przypomina tendencyj reakcyjnych vo do 
położenia w Polsce przedłożył, a które datę 25. 
marca 1832. nosi. Nie myślę nużyć panów od- 
czytywaniem tego calego wotum, i dla schrakte- 
ryzowania sytuacji tylko pierwszą stronnice przy- 
toczę; pp. stenografowie zechcą pisać za mną, 
gdyż aktu tego z rąk dać nie mogę. A wiee: 

„Kiedy mała cząstka dawnych pruskich po- 
siadłości w Polsce w r. 1815. pod nazwą w. ks. 
Poznańskiego nanowo do państwa Pruskiego 
przyłączoną została, liczył ów kraj na 800.000 
mniej więcej mieszkańców 350,000 Niemców a 
450.000 Polaków i żydów. Położeniem swojem 
w sercu państwa Pruskiego, na komunikacji po- 
między Szlązkiem, Prusami i Pomorzem, oddalo- 
ny tylko 18 mil od Berlina, kraj ten tak szezel- 
nie przynależy do państwa Pruskiego, że wszel- 
ką myśl oderwania go odeń za wierutną zdradę 
stanu uważać trzeba, i kto tylko szezerze kocha 
ojczyznę, ostatnich sił swoich dołożyć musi, nie- 
tylko aby ten kraj dla ojczyzny pruskiej zacho- 
wanym, ale też w dobrze myślący, tj. w myślą- 
ey po niemiecku zamiertonym został. * 

Odezytam jeszcze jedną stronnicę, która za 
szczególnie dosadna uważam, i w której już się 
znajduje przydźwięk tych zarządzeń, z któremi 
się obecnie nosimy : 

„W w. ks. Poznańskiem znajduje się kilku- 
set polskiej szlachty posesjonatów, którzy ze swe- 
mi dobrami, swoim ogonem krewniaków, szlach- 
ciców, wójtów, sołtysów i służby kilka tysięcy 
osób liczą; i ei to sa“ powiada jenerał Grolman 
„złym duchem (das bóse Prinzip) tej prowincji, 
i tych powolne usunięcie byłoby najwalniejszą 
korzyścią, albowiem miną pokolenia, zanim by 
się polska ich natura w państwowo-obywatelską 
pruską przetworzyła. (Doskonale! z ław polskich). 
Dołączona rozprawa rozwija niektóre pomysły, 
jakby uwolnić Prusy od tych niebezpiecznych lu- 
dzi, bez dopuszezania się niesprawiedliwości, 
które mojem zdaniem warto wziąć sobie do ser- 
ca, więc też je załączam. To snać rzecz niewąt- 
pliwa, że gdyby Prusy te znaczne koszta, jakie- 
śmy na zachody przeciw polskim powstaniom wy- 
dali, przez ostatnich lat piętnaście obrócili byli 
na wykupienie polskich właścicieli dóbr, w. ks. 
Poznańskie byłoby już całkiem pewną prowincją 
pruską, podczas gdy teraz pierwszy lepszy nie- 
przewidziany przypadek, i to może w daleko gor- 
szych niż dotąd okolicznościach, do ofiar jeszeze 
większych nas zmusi“ itd. 

Jak pp. widzicie, jest ten akt ostro i pole- 
mieznie stylizowany, więc tez trudno go publi- 
kować w całości; wszakże oddam prasie z niego 
to, co bez dopuszczenia się niegrzeczności wo- 
bee żyjących osób ogłoszonem być może. Dal- 
szego odczytywania przeto zaniecham. 

Z tego, co w elaboracie Grolmana kiełkuje, 
wynikła następnie polityka, dzisiaj Flottwellow- 
ską zwana. Król Frydryk Wilhelm III. był przy- 
stępnym tej myśli, i ze strony króla i ministra 
skarbu wyznaczoną została nie bardzo znaczna 
suma, za którą dobra z polskich rąk wykupywa- 
no, i potem ku pomnożeniu niemieckiej ludności 
w prowincji odprzedawano. Jakkolwiek tę opera- 
cję nie wszędzie i nie w każdym poszczególnym 
wypadku zręcznie przeprowadzono, « mianowicie 
później nie zupełnie pierwotnego przeznaczenia 
się trzymano: to przecież, dopóki ten system 
górował w administracji, uzyskało się znaczne 
ludności niemieckiej przymnożenie. System ten 
jednak skasowano, kiedy w r. 1846. objął rządy 
$p. król Frydryk Wilhelm IV., który mniemał, 
że za życzliwość, jaką miał dla swoich mówią- 
cych po polsku poddanych, za zaufanie, jakie miał 
do nich, oni takiemiż samemi uczuciami mu od- 
placa, a utwierdzała go w tej wierze obja2d2ka, 
którą wnet po wstąpieniu na tron odbył w pro- 
wincji pomiędzy najznakomitszą szlachtą narodu 
polskiego. Jak to powiada stare przysłowie: „28- 
ufanie rodzi szlachetność“, król sądził, że Pola- 
ków niewinnie krzywdzono, że byliby wiernymi 
poddanymi swego życzliwego króla, byleby z ni- 
mi z ufnością postępowano, i że z czasem pozy- 
ska ich serca dobrodziejstwami pruskiego rządu 
w porównaniu ze stanem, w jakim się ludność 
dawniej znajdowała, a mogę też bez obrażenia 
naszych sąsiadów powiedzieć, w jakim się Po- 
lacy poza granicami Prus żyjący znajdowali. 

Z tych szezerej ufności uczuć obudziły śp. 
króla w sposób nie bardzo przyjemny najrozma- 
itsze ruchy insurekcyjne, jakie się od r. 1846. 
do 1848. odbywały. Mosiał on tego dożyć, że 
w r. 1848, w Berlinie na barykadach przyszło 
do sojuszu między demokracją pruską i zagra- 
niezną a Polakami, wskutek czego wnet potem 
kilka tysięcy pruskich poddanych, bądź po nie- 
miecku, bądż po polsku mówiących, w w. ks. 
Poznańskiem we wzajemnych walkach poległo 
lub rany odniosło. 

Jednakowoż, wynikiem ówczesnych wypad- 
ków zawsze przecie był stan prawny, nadający 
mocą konstytueji i ustaw polskim daznosciom te 
samą swobodę ruchu, jaka niemieckim podda- 
nym poręczoną była. Lecz ta swoboda, jaką na 
polu prawa stewarzyszeń, pracy i Życia konsty- 
tucyjnego uzyskali Polacy, w niezem zgoła nie 
przysporzyła między nimi życzliwości i uprzej- 
mości dla Niemiec, — i owszem jako wynik wi- 
dzimy tylko zaostrzenie kontrastów narodowych, 
t. j. jednostronne zaostrzenie ze strony polskiej, 
A rozwojowi takiemu sprzyjała właściwość cha- 
rakteru niemieckiego pod niejednym względem : 
raz, niemiecka dobroduszność 1 admiracja dla 
wszystkiego co obce, PEWNA zazdrość, z jaką 
nasi ziomkowie na każdego poglądają, co żył za 
granicą i przybrał pewne Zagraniczne maniery, 
dalej też niemiecka tradycja borykania się n wła- 
snym rządem, w czem można było zawsze liczyć 
napewne na gotowość do pomocy Polaków jako 
chętnych sojuszników (słuchajcie! słuchajcie! 
z prawicy); a nareszcie Owa szczególna, nie- 
znajdująca się u żadnego innego narodu, zdol- 
ność Niemca nietylko do Wyzuwania się ze swo- 
jej skóry, ale i do przywdziewania obeej (weso 
łość) i przerzucania się 2 kretetem w Polaka, 
Francuza, Amerykanina itp. (C. d. n.) 


A OE a 


Sprawa polska w sejmie pruskim. 


Trzydniowe rozprawy w sejmie pruskim w 
sprawie nowych środków, Zmierzających do wy- 
tępienia Polaków, rozpoczęte we czwartek, skoń- 
czyły się w sobotę przyjęciem wniosku Achen- 
bacha, który — jak wiadomo — podpisało 247 
posłów konserwatywnych, i narodowo-liberalnych. 
Wniosek ten opiewał : 

„Sejm zechce uchwalić : 

„Uznając prawo i obowiązek rządu królew- 
skiego do energicznego działania w prowincjach 


Mowa Bismarka 


w pruskiej Izbie posłów, podczas rozprawy 


Ustęp mowy tronowej, odnoszący się do 


Drogą dziejów przypadła nam w spadku — 


przypadło nam w spadku, abyśmy się z 


tóre granicami państwa Pruskiego sa 
Nie myśmy stworzyli tę sytuację; 


czego zbierać nie będziemy.* Taki jest 


Rok 1815 stworzył państwu Pruski-mu gra- 


do połą- 
do połączenia Wrocła- 
Królewcem, tak 


że można tę 
się przydał narodowi 


kłopotliwość sytuacji, w którą się 


Nasi mężowie stanu, którzy w r. 1815. u 


Górowało wówczas 
może 


pomiędzy 


którą dziś z 


że nie doprowadziła wówezas do żadnej trakta- 
towej ugody. 

Proklamaeje, któremi król Frydryk Wilhelm 
II. objął w posiadanie przypadłe mu napowrót 
części Prus południowych, zawierają manifesta- 
cję zamiarów króla, manifestację zasad, według 
których wówczas rządzić zamyślał. Nie zmieniać 
tych zasad nigdy, jakbądź by się jego polsey 
poddani sprawować mogli, takiego zobowiązania 
król wcale a wcale nie obejmował (oho! z ław 
polskich), a przyrzeczenia, nezciwie przez króla 
złożone a przez jego sług może nie zawsze w 
tymże duchu dotrzymane, stały się odtąd skut- 
kiem postępowania mieszkańców tej prowincji 
zupełnie przepadłemi, niebyłemi i niewaznemi, 
(Zywe zaprzeczenia z ław polskich ; istna pra- 
wda! z prawicy). Co do mnie, wszelkie powoły- 
wania się na ówczesne proklamacje nie są sze- 
laga warte. (Wielki niepokój między Polakami i 
w centrum.) 

Wiara, iż można zżyć się z Polakami, i nie- 
chęć do zastanawiania się nad trudnościami w 
tym względzie, opierały się między innemi na tym 
fakcie, że się na Szlązku z jednym milionem 
mówiących po polsku poddanych bez żadnych 
kłopotów żyło, tudzież w przypomnieniu czasów 
z przed r. 1806, kiedy to jeszeze namiętności 
pod względem międzynarodowym nie były tak 
dalece poruszone, kiedy to były znośne socjalne 
stosunki między Niemcami i Polakami, i Polacy 


pomyślne rezultaty. W dzisiejszym ustroju teatru 
krakowskiego nikt się na nie nie zdobędzie, 
choćby go natura obsypała swemi najpigknies” 
szemi darami. Młody aktor, o którym mówimy, 
skończył zaledwie pracę nad swym pełnym uro- 
ku głosem. y i 

Można jednak żądać od niego jeśli mn się 
inteligentnie wskaże, akcji dopełniającej myśli 
i se w gap momentach dramatu, Tak 
naprzykład Nero w tawernie każe sobie podać 
wina i domaga się, aby gospodarz pokosztował 
napoju zanim usta boskiego Cezara dotkną cza- 
ry. Lękliwy szynkarz próbuje i stawia naczynie 
na stole. Przestrach, w tym razie naturalny, nie 
dozwala mu wylać reszty płynu, ale Neron — 
zwłaszcza taki Epikurejezyk, jakim go autor ma- 
luje — nim pić zacznie, wypróżni niezawodnie 
czarę, a nawet ją może popłucze. Wiele podo- 
bnych szezegółów niewykonanych rola wspomnia- 
na nasuwa. Nie chcemy wyliezaniem ich prze- 
ciążać naszego sprawozdania, a jeśli po raz pier- 
wszy i ostatni położyliśmy na to trochę silniej- 
szy nacisk, to jedynie dla wskazania, jakiej dro- 
gi trzymać się powinna krytyka miejscowa. Nie 
łatwiejszego jak chwalić lub ganić ryczałtem, 
krytyk jednak sumienny powinien umotywować 
tak pochwałę jak i naganę, powinien wciąż tro- 
szczyć się o postęp teatru i rozwój sceny. Mniej 
więcej takiej samej metody trzymać się należy 
i przy oeenianiu wystawy sztuki. Teatr krakow- 
ski nie jest w stanie zbyt często sprawiać nowe 
kostiumy, ale przy bogatych zasobach garderoby, 
jakie p. Koźmian obeenemu przedsiębiorey po- 
zostawił, można przez przerobienie otrzymać 
stroje względnie wierne, zwłaszcza gdy do N e- 
rona „owieczniki Chrzescianstwa* Siemiradz- 
kiego, zdobiące jedną ze Ścian Muzeum Narodo- 
wego, dostarczały tak doskonałych i tanich wzo- 
rów. Z dekoracjami, znowu to samo. O nowych 
marzyć niepodobna, lecz należy ustrzedz się u- 
życia jednego i tego samego płótna w tejże sa- 
mej sztuce, raz jako głębi tawerni w Rzymie i 
powtórnie jako wnętrza ubogiego domku przy- 
drożnego w Campanii. Ale dość o tem... Czas 
zamknąć list pierwszy, odkładając do następne- 
go obfity materjał towarzyski, literacki i artysty- 
ezny. Zygmunt Sarnecki. 


Serdeczne to zanfanie zostało nagle zabu-| 


jaką, ujęcie się za wygnańcami polskimi. 


prezentant Niemców katolickich długo, 
następnie z rzekomych liberałów niemiłosiernie. 
Gdy skończył, 
centrum, 
Po Windthorście zabrał głos minister Gossler, 
nie już atoli nie zdołał dodać nowego do tego, 
co powiedział Bismark. Na tem 
dzień pierwszy rozpraw. 


wschodnich celem obrony niemieckich interesów 
narodowych : 

»1) wypowiadamy zadowolenie, że w naj- 
wyższej mowie tronowej zapowiedziane zostały 
pozytywne środki dla zabezpieczenia obecnego 
stanu i rozwoju niemieckiej ludności i niemie- 
ckiej kultury w tych prowincjach ; 

„2) oświadczamy gotowość przyznania po- 
trzebnych funduszów dla przeprowadzenia zmie- 
rzających do tego środków, a mianowicie w dzie- 
dzinie szkoły i ogólnej administracji, jakoteż dlu 


poparcia osiadających w tych prowinejach nie- 
ckich gospodarzy i chłopów.“ 


Przebieg tej trzydniowej kampanii był na- 
stępujący. Krucjatę przeciwko Pdlakom rozpo- 
czął p. Rauchaupt, przewódzca konserwaty- 
stów, ganiąc parlament niemiecki w sposób jak- 
najzarozumialszy i wytykając mu, jakby zbrodnię 
Na- 
stępnie przemawiał Bismark. Mowę jego po- 
daliśmy już w streszczeniu telegraficznem, dziś 
zaś zamieszczamy ją w przekładzie dosłownym 
osobno. 

Po kanclerzu zabrał głos p. Winhorst. 
W ostrej krytyce przemówienia Bismarka stanął 
sz. poseł w obronie kościoła katolickiego i Po- 
laków. 

„Polacy mają takie same prawa, jak i my, 
a gdy widzę tych praw pokrzywdzenie, to mu- 
szę ich bronić tal., jak moich własnych. Ja to 
zawsze zrobię, czy pokrzywdzonym będzie Polak, 
czy nie Polak. Stary Gealach powiedział: „Ja 
się trzymam przyrzeczeń moich królów, u wedle 
tych przyrzeczen zrobiono Polakom krzywdy.* 
(Brawo!) Dziś naturulnie słyszeliśmy, że odezwy 
króla pruskiego ani szelaga nie warte. (Hałas I) 
Te traktaty mają dziś to samo znaczenie co da 
wniej, Polacy tak samo nie utracili praw swoich, 
jak ich nie utracili Berlińczycy, którzy ruszyli 
na pałac królewski i dopuszczali się niegodzi- 
wości, gorszych, niżeli te, których się którykol- 
wiek inny poddany dopuścił, 

„W tych zaręczeniach królewskich stoi wy- 
rażnie, że Polacy mają mieć całkiem równe 
prawa z innymi poddanymi. W konstytucji 
nawet stoi, że wszyscy są sobie równi w obliczu 
prawa. To czego panowie chcecie, nie zgadzu 
się z konstytucją. Chcą nawet Polaków wywłasz- 
czać, 4 szyderstwem powiedziano -— że mogą 
iść, gdzie się im podoba. To już wszystko u- 


stije! to już żadna klasa poddanych nie może 
być pewną! Gdybysymy mieli otrzymać minister- 
stwo Bebla, to by można tak samo wywłaszczać 
Schönhausen, Warcin itd., a właściciel mógłby 
się przenieść do Hamburga lub gdzie mu się po- 
doba. (Brawo !)“ 


Tak szlachetnie mówił jeszcze szanowny re- 
szydząc 


ozwały się grzmiące oklaski z 
z ław polskich i od wolnomyślnych. 


się skończył 


Na drugi dzień zabrał nasamprzód głos 


imieniem Koła polskiego ks. dr. Stablewski. 
Załujemy bardzo, że pięknego przemówienia sza- 


nownego posła nie możemy podać w całości. Ks. 
Stablewski polemizował głównie z Bismarkiem. 
Nie mogąc Polakom zarzucić zamiarów rewolu- 
cyjnych, wyprowadza kanclerz straszydła z prze- 
szłości i opowiada rozmaite anegdotki, które mo- 
gą bawić i rozśmieszać, ale dowodu nie sta- 
nowią. 

„Nie mogąc pr eciw nam nie namacalnego 
przytoczyć, wywłóczą nadzieje przywrócenia Pol- 
ski, jako akt oskarżenia. Co do tych nadziei, 
przypomnę panom słowa, które każdy może prze- 
czytać w przedsionku parlamentu niemieckiego: 
„jest to najświętszem prawem każdego narodu 
istnieć ibyć uznanym jako naród*. Gdybyśmy 
się mieli wyrzec nadziei — proszę, pa- 
nowie, abyście uważnie wysłuchali słów moich — 
odbudowania Polski, gdybyśmy tu 
mieli oświadczyć: „Nie, Polski ni- 
gdy nie bedzie!* wtedybyśmy wkra- 
ezali w zamysły Boga, który kieruje losa- 
mi państw i narodów, i przywłaszczylibyśmy 
sobie sąd o zarządzie Świata przez Opatrzność 
Bożą. (Śmiech po prawicy i u narodowców). 

„Panowie się Śmiejecie, a jeśli Wam po- 
wiem, że i kanclerzowi ta myśl kiedyś nie była 
obcą, czy i wtedy się śmiać będziecie? Teraz 
pytam panów i proszę o odpowiedź, czy kto z 
nas kiedykolwiek oświadczył , że chce zmienić 
granice państwa pruskiego? Proszę o dowody 
na to, że pragniemy to uskutecznić na drodze 
przemocy. Gdzie i kiedy pytam, oświadezyliśmy, 
że chcemy pogwałcić obowiązki poddanych ko- 
rony pruskiej? Patrzcie na Austrję! Czy Polacy 
w Austrji nie są ożywieni temi samemi uczu- 
ciami, co my? Czy to nie tacy sami Polacy, jak 
my? Czyż austrjaccy Polacy nie są silną podporą 
monarchii austrjackiej, najwierniejszymi podda- 
nymi cesarza, gotowymi ofiarować dla niego 
mienie i życie, gdyby tego zaszła potrzeba?... 

Wśród oklasków z ław polskich i centrum 
dla ks. Stablewskiego, powstał minister P ut t- 
kammer, ażeby odpowiedzieć poprzedniemu 
mowcy : Pp 
„Gdy tutaj z trybuny — mówił -- słyszę 
głosy o odbudowaniu Polski, to mogę je tylko 
nazwać zdradą stanu. (Oho! hałaśliwe 
oklaski na prawicy.) Coz to znaczy przywraca- 
nie granie z r. 1772? To jest rozdarcie i zni- 
szezenie państwa pruskiego, zniweczenie tego 
potężnego mocarstwa, któremu powierzone jest 
przedewszystkiem bezpieczeństwo, dobro narodu 
niemieckiego. Nie chcemy Polaków wygładzać, 
nie chcemy zaczepiać ich języka am religii, 
(Smieehy na ławach polskich), ale chcemy, aby 
każdy Polak umiał po niemiecku, ale zawsze bę- 
dziemy respektowali język wasz. | 

„Jeszcze nigdy prasa tak nie przesadzała, 
nie zmyślała, jak w sprawić wydalan. Banieje 
nie mają na celu tłumienia religii katolickiej. 
Zarzucano mi, jakobym ochraniał protestantów, 
jakież były moje rozporządzenia? (Głosy: od- 
czytać!!) Nie odezytam —- jeśli słowom moim 
nie wierzycie to i rozporządzeniom nie uwierzy- 
cie. Nie masz tam ani słowa o uwzględnianiu 
tego lub owego wyznania. Dalej zastanawialiśmy 
się co zrobić z tymi, którzy z naszem pozwole- 
niem do kraju przybyli i mieli zapewnione sta- 
nówisko. Wezwałem naczelnych prezesów, aby i 
tych wydalali, udzielając im jednakże różnych u- 
łatwień. Były pomiędzy niemi także osoby, któ- 
re się tutaj wciśnęły, jedynie na to, aby zyskać 
obywatelstwo pruskie na prostej lub pośredniej 
drodze, złożyć egzamin, odsłużyć rok w wojsku, 
a potem występowali jako wściekli agitatorzy 
polscy (wüthende). Patent takich ludzi cesarz po 
prostu rozdarł — i kazał im iść, zkad przyszli. 

„Hr. Taaffe nie odozytal catego dokumentu, 
który mu posłaliśmy, tylko kawałek, i dla tego 
łatwą jest rzeczą, iż ten kawałek dopuszcza fał- 
szywe tłumaczenie o wyznaniowych powo- 
dach. Gdyby był cały dokument odczytał, to o- 


ru 
bawy o wyznanie byłyby znikły, Myśmy kładli Be 
przycisk tylko na narodowe spaczenie stosunków, | ķi 
mianowicie w dziedzinie szkoły. zi 

(Windthorst: Odezytad ten dokument!) DO $ y 
tego potrzebowałbym upoważnienia gabinetu.“ m 

Po Puttkamerze mówił minister wojij — w 
Bronsart, chwaląc żołnierzy polskich, zapé" | 
wniając jednak równocześnie, że każe ich jeszcze £ oy 
więcej uczyć po niemiecku. Następnie zabrał głos | ni 
ks. Bismark (po raz drugi w ciągu rozprawy): | pi 

„Połowy słów p. Windhorsta wczoraj BE | gy 
słyszałem, dlatego odpowiadam mu dopiero dzie E U 
slaj na podstawie stenogramu. Windhorst stwier ol 
dził wezoraj, że się znajduje w obronnem stano- $ ol 
wisku, to dowodzi, że zwykle przyzwyczajony + pi 
jest do zaczepiania, i że to jego chleb codzien- 
ny. Jest to zarazem odpowiedzią na pytanie gf s: 
zkąd pochodzi mój gniew na niego. Zaczepki je” w 
go zwrócone si naturalnie przeciw mnie — ê b 
jeśli wezoraj nie wystąpił prowokacyjnie, to da È k 
układów z Rzymem, a więc nie dobrowolnie. 

„Ze Polacy są pełno uprawnieni poddani f k 
pruscy, to prawda! — socjaliści są nimi taksa- n 
mo — ale Polacy są niepewnymi poddanymi, ne $ b 
24-godzinne wypowiedzenie. Mnie się zdaje, ŻE W 
Windthorst energiczniej broni praw Polaków, niż E 
Niemców. (Głos: Do rzeczy!) Ten, kto się tam) P 
odzywa, nie ma wcale prawa wołać „do rze- 8 
czy! ja mówię eo chee, na mocy mego n 
konstytucyjnego prawa — uczy jestem przy rze i 
czy, tego ów pan wcale nie osądzi. (Głosy: Bra n 
wo! — Bezwstydnie! Unverschämt !) p s 


„Powiedziałem, że odwoływanie się Polaków 
na proklamację królewską ni» jest warte zlama- E Y 
nego szelygu — a nie o samej proklamacji. Wind: © 
horst chciałby mnie u ludu przedstawić, jakobym 
nie miał szacunku dla korony — o pana mego 
się nie lękam, ten zna mnie zanadto dobrze, & 
o tych, na których Windhorst liczy, weale mi 
nie chodzi. Proklamacja, którą tutaj przyniosłem, 
nie jest magna charta u Polaków. A jeśli Windt-# 
horst mówił tu ciągle o układzie, to chyba jej 
nie czytał. (Bismark odczytuje różne ustępy. 
Prawa żadnego ta proklamacja im nie daje. 

Windthorst twierdzi, że według konstytucji E 
wszyscy Prusacy są równi wobec prawa. Ta rój | 
wność ma jednakże swoje różnice. Gdy się np: í 
kogoś wywłaszcza dla przeprowadzenia budowy | 
kolei, toć przecież wywłaszczony nie może 28° 
dać, aby dla zrównania go z drugimi, wszystkich  ; 
wywłaszezono. (Głosy: Au! aul) I socjaliści 8% i 
równi wobec prawa, a czyż żądaja, aby dls 
wszystkich ustanowiono wyjątkowe ustawy ? 

Nie jesteśmy za konfiskacja, choć to byłoby 
tańszem, ale wobec szlachty polskiej znajdujemy $ 
się w obronie, a w wojnie dzieje się niekiedy ty 
i owo, co nie odpowiada równości wobec prawśe 

„Nie przeciwko wszystkim też Polakom chce” 
my środków — gdyż wiemy, że chłop polski jest 
wiernym pruskim poddanym, jeśli go sztucznie 
do innego zdania nie przeciągną agitatorzy. Pol“ 
scy chłopi wiedzą, co się działo z ich ojcami 
dziadami, i nie życzą sobie wcale powrotu d 
czasów dawnej Rzeczypospolitej. Rozróżniamy 
ściśle między chłopem a szlachcicem. 7 

„Parneliści w Anglii nie uważają na to 6^ 
robi Anglia — my też mamy takich parnelitówa 
którzy częścią pragna przywrócenia Polski, czę% 
ścią oglądają się na Francję. (Oho! w centrum) 
Jak to, panowie z centrum czujecie się dotknif* 
tymi? Wealebym się nie spodziewał Í... Kog% 
swędzi, ten się drapie mimowolnie. Ja myślałeś 
o Alzatach, ale tak, to i was tutaj zaliczał” 
Znamy naszych nieprzejednanych Fenian — sam). 
oni słabi, ale opierają się o takich, którz O 
ISC z nimi, niż pomagać innym w rzgaacı. LEE 
że i postępowcy angielscy wola iść za parn® 
stami.“ 

Po Bismarku mówił p. Enneccerus # 
stronnictwa narodowo-liberalnego, a nastepW* 
znowu p. Windthorst, odpowiadając na wai} 
stkie punkta ks. Bismarka, Puttkammera 
innych. 

„Ja żądam — rzekł ku końcu — dia Polė 
ków tego prawa, które im dają traktat) 
wiedeńskie, odezwy królów pruskich 
konstytucja. O tych rzeczach mówiłem ze stary”) 
Gerlachem jakie sto razy, a Gerlach był zaw8 
tego samego zdania co i ja. A to jest wasz cz 
wiek, z waszej krwi i kości (Prusak). Jeżeli * 
prawach polskich częściej mówię, jak o niemie 
kich, to dla tego, że one też częściej zaczepion* 
Sądzę przecież, że i niemieckich energiczn 
broniłem. Co do odezw królewskich, to nie wold 
ich przekręcać albo nakręcać, tylko trzeba 10% 
dotrzymać. * Ile razy prawdę mówię, nigdy 2 
idę za daleko. Powtarzam, że naśladują tu fral 
cuzką politykę Napoleona. Nikt tu nie potyk 
się w drodze o nić prawa, tylko idzie się A% 
przód prosto do celu wszelkiemi Środkami, tf 
przeciwko Polakom , jako i przeciw katolikom- 

„Kanelerz przyznaje, 
waleczni, ale pytał się, „gdzież szlachta ?, 


że żołnierze polscy d 
sali Szlach 
cice polscy, tak jak wszyscy inni, muszą pel! 
służbę jednoroczną, a jeżeli wojna nastanie, if 


także na wojnę. Walczyli oni w walkach prź 
zemnie przytoczonych. Nadto było w szeregać 
wielu oficerów, którzy z wielką brawurą wal 
czyli. Spojrzyjcie panowie na naszego koleg% 
pana pułkownika ee ii walczył on wej 
wszystkich wojnach w artylerji. Kapitan Wiet# 
biński zginął pod Belfortem; poproście p. 4 
krzewskiego, a da wam spis oficerów. którzy P® 
społu z nim walczyli i zwyciężyli. I czyż mó 
¿na ich oskarzać ? i 
„Powiem wam w końcu, że naród polski "HE 
ważano w całej historji jako jeden z najwaleć 
niejszych narodów, a to przyznali nawet mil 
strowie nasi. Jeżeli Polacy obecnie mniej, DET 
żeli to w ich krwi leży, wstępują do wojska, 
zag.dkę tę łatwo wytłómaczyć: w armii m 
awansują! (Ożywione zaprzeczenie po př 
wiey. Głosy: dowody!), bo im tak idzie, | 
katolikom w ogóle, którzy po za stopień majć 
awansować nie mogą. (Niepokój i zaprzeczeł 
po prawicy. Bardzo trafnie! w centrum). £ 
nowie temu przeczycie. Są oficerowie katolll 
wyższych stopni, ale w ogóle katolicy w armil 
postponowani, tak jak i w służbie cywilnej. (Z 4 
kszony niepokój i zaprzeczenia po prawicy. * 
klaski w centrum. Marszałek dzwoni.) 
„Wasze krzyki i hałasy mnie nie przes“ 
szą. Zresztą jeszcze muszę mowę kanclerza p 
studjować, a należy we wszystkiem, co dotyf 
stosunków publicznych, mieć się na bacznó”* 
Pędzimy bez ratunku ku francuskiemu impé 
ryzmowi, dlatego powiadam: Toujours en vel 
(Cauj-duch !)“ 
Na tem przerwano rozprawę w piątek. 7 
lację z posiedzenia sobotniego podamy w ni 
rze następnym. 


Stracenie socjalistów warszawskie 


Do Dzien. Pozn. piszą z Warszawy: © 
kucja wyroku śmierci na czterech ska tof 
przez sąd wojenny warszawski socjalistów E 
już faktem dokonanym. W nocy z d. 27. PU 


C. k. uprz. galic. akcyjny 
Bank hipoteczny 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie 


papiery wartościowe 


i monety 


po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji, 

1834 17 —48 


Młody asystent 
względnie magister farmacji 
religii katolickiej stanu wolnego, dobrze 
polecony znajdzie bezwłocznie umieszcze- 


nie w aptece w Jaworowie. zo» 
szenia przyjmuje Władysław La- 
chowiez. vo A955. 2-2 


TW: liczne zapytania z prowineji odpo- 
wiadam, że pogłoski, jakobym z po- 
wodu nabycia gospodarstwa 
praktykować, nie mają żadnej podstawy. 
Ordynuję jak dotąd w chorobach zębów i 
jamy ust, sporządzam sztuczne zęby i 
szczęki itd. 
a Żądanie znieczulam kokainą. 

Moje środki do pielęgnowania zębów 

i ust (wody i fat, fak u mnie jak i 


w handlu Wgo Ludwiga ul. Halicka.|- 


Lwów rynek 24. 


M. D. Lisowski 


dentysta. 


Ogłoszenie. 


1870 9—? 


żonem o 7 kim. od stacji Krecho- 


dzierzawienia 


Mlyn amerykański 


wego, na co potrzeba będzie pare 
tysięcy reńskich. 

Bliższa wiadomość w Admini- 
stracji centralnej fundacji St hr. 
Skarbka, gmach teatralny we Lwowie. 
1935 3—3 


Wprost z południowej Ameryki 


¿od producentów sprowadzoną 


wyborną KAWĘ 


poleca pod godłem 


„SIRIUS Z: 


=D OS LODA + RZA mA NY 


Skład kawy we Lwowie 


Artura Kościckiego 
Chorgżczyzna 1. 22 ma dole. 


Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. . . 1.50 
na prowincji 

4°/, kilo złr. . 7.70 franko. 

Co miesiąca świeży transport. 
1882 


Fabrykant fortepianów 
i organmistrz 


. e . 
Maciej Przybylski 
przy ul. Kościuszki |. 20. 
(kamienica Wgo Tarnawieckiego w oficy- 
nach) we Lwowie, 
nabywszy w swym zawodzie wszechstron- 
nego wydoskonalenia za granicą, podej- 
muje się wszelkiej reparacji forte- 
pianów, jakoteż i organów. Jako biegły, 
z mechaniką fortepianów obznajomiony, 
stroieiel, mimo nei egzystencji 
za granicą, przybył na wezwanie Wgo dy- 
rektora tutejszego konserwatorjum do 
Lwowa, w dowód czego przytacza poniż- 
sze uznanie. Podejmuje się zatem stro-| 
jenia i uporządkowania forte- 
pianów tak w miejscu jak również na 
prowincji. 

UZNANIE. Najmocniej polecam wszy- 
stkim fortepianistom, którym na doskona- 
le wystrojonym fortepianie zależy, pana 
Macieja Przybylskiego , który nietylko w 
strojeniu życzeniom najzupełniej odpowie, 
lecz i wszelkie możliwe reperacje jako 
uczony fabrykant fortepianów najsumien- 


niej wykona. 
KAROL MIKULI w. r. 
Zlecenią uajdogodniej pod powyższym 
adresem kartką korespondencyjną. 
1905 1—3 


Dr. Kiesowa 
sławna i zawsze skutkująca 


Augsburska 
. 7, e 
esencja Życia, 

2. doniosły środek domo- 
wy przeciw cierpieniom 
Y żołądka i innym ztego 
ge pochodzącym  uciążli- 
c=) wosciom, jako to: prze- 
.eiw bolu głowy, brako- 
wi apetytu, omdleniu, 
; złemu trawieniu, za- 
Ges. dep. Schatsmerts, twardzeniu, zgadze, 
kurezowi żołądka, odbiianiu, hypo- 
kondrii, hemorojdom. Najlepszy śro- 
dek prezerwatywny przeciw wszelkim 
chorobom febrycznym, dysenterji, przy- 
padłościom eliolerycznym. Bien 
wtedy, jeżeli ma powyższy znak ochron 
py; en detail we wszystkich większych 
aptekach; hurtownie we wszystkich 
znaczniejszych drogeriach i u firmy 


AAA AIR 


J. G KIESÓW w AUGSBURGU: 
(Bawarja.) 


1463 3—20 


Waga dla bydla 


na 1000—1250 kilo 
ami, jeszcze nowa i nieużywana, zbudo- 


z balasami i ciężar- 
wana przez słynną firmę Bugany & Co., 
wartości 220 zł. jest znacznie taniej do 


stowa ua 4 — 5000 kilo do ważenia na- 
ładowanych wozów, jeszcze nowa, wyrób 
Buganyego, za 40) zamiast 675 zł. Obie 
` wagi także oddzielnio M. Hemmer w 

'Wiednin III, Krieglergasse 11, 
na dole drzwi 5. 1110 2 - 12 


ko 


zaprzestał 


aa. Zwracamy uwagę, że każdy pojedyńczy proszek nosi znaczek proto- 


W miasteczku Rożniatowie polo Otrzymać można w następujących aptekach w Galicji: w BIAŁEJ u p. Ke- 
, stac lera ya w BRODACH u p. Redera apt., w DROHOBYCZU up. Aichmiillera apt., 
wies kolei Państwowej, jest do wy |w KOŁOMYI 
i Wiszniewskiego apt., we LWOWIE u pp. Beisera i Ruckera apt., w TARNO- 
POLU u p. Jamrogiewieza apt, w TARNOWIE u p. Chodackiego apt., 
NIOWCACH u kich 
monarchii austryjacko węgierskiej. 


DEE L E SE Sie 2 12 2 300) 


z warunkiem wyrestaurowania tako-|@ 


VERAS KCAMAMOLALLARLLLLFLAMN 


= 


N 
N 


N 


¡Y Ruckera 


PLA LALLA ELEROLLALLABABALABAE 


e rei 


4% 


E 


wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Bandaże rupturyezne, znane 
do obecnej chwili, ;miały za cel 


sprzedania, również 1 waga pomo- 3 


4 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki, 


SOLECKI 


przedtem 


7 METZ i 
KAROL KLIMOWICZ 
LWÓW, ulica WAŁOWA L IL 
oles 
MASEO deserowe co Acne sprowadzane od wzorowych 
- spodyń naszych _ y 1 kilo po 1 zł. 30 
Masło kuchenne świeże 1 kilo po 1 , 


3 |, stare . 1 kilo po — , so 
Wszelkie towary kolonialne po cenach umiarkowanych. 
W składzie wyrobów młynarskich i piekarskich 


urządzonym 20. października 1885 w sąsiednim lokalu frontowym, towa- 
ry tanie w najlepszych gatunkach. 1951 2—6 


LIPPMANNA 


KARLSBADZKIE 


PROSZKI BURZACE 


z apteki Lippmanna w Karlsbadzie 


Przyrządzone ze wszystkich części składowych wód mi- 
meralnych karlsbadzkich; zawierają wszystkie pierwiastki 
lecznicze tenes wód, dlategoteż zasługują w medycynie na 


go- 
et. 
n 
n 


Zarząd 
|Hrabstwa Tarnowskiego 


w Gumniskach 
o. p 


bne świadectwa z pełnienia 


wiązków w wielkie 


Adres: T, 
p. Mielec. 


sprzedaje każdego czasu. yuhajki 
po oryginalnych Oldenburgach, Si- 
menthalerach i Holendrach. Na wio- 
snę marybki karpi w najcelniej 
szym gatunku masienia bura- 
ków pastewnych hodowane w 
Niedomicach, szczególnie do zalecenia 
są Dippego poprawne Eckendo:fskje 
z pierwszego zbioru po orvginaluych. 
Cena za 100 kilogr. 30 zł. Przy od 
biorze większej ilości 1Opret opnstu,, 
Dalej łubinu żółtego, gorczycy, 
sporku, tymotki, rajgrasu 


celaryjna bardzo mała, noe 
Zgłoszenia M. D w Grabowniey. 
1959 1—3 


= Kawaler 


„Gazety Narodowej * 


Ogrodniiz 

z wyższem uzdolnieniem, posiadający chlu- 
swych obo- 
zakładach ogrodni- 
czych, poszukuje posady od 1. kwietnia br. 
Skarbek w Chorzelowie 
1958 1—3 


POCZT A 


do zamiany. Płaca 1010 zł. robota kan- 
spokojna 


lat 25 mający, wojskowy, posiadający kil- 
koletnią praktykę lasową, poszukuje w 
większym majątku w kraju lub za granieą 
posady leśniczego. Łaskawe zgłoszenia li- 
stowne pod lit, S. E. do Administracji, 


angielskiego itd. 
1960 1—2 ZARZĄD. 


-- Ból zębów 


gdyby inny rodek nie pomógł. 


najszezególniejszą uwagę. 
Vade mecum Użycie przyjemne. 
dla cierpiących na ) 
żołądek. 


Podniecaia apetyt. 
( Skutek pewny. 


Niezrównany środek przeczyszczający, 
` działa prędko i pewnie a z powodu 
swego składu, przyjemnego uzycia i taniości, mogą zastąpić wszystkie 
wody slono-alkaliczne, mineralne i gorżkie. 


Zdrowe dlatego orzeżwiające 
przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeczyszczającemi, pigułkami i t, p. 
zasługują na uwzględnienie. 

Zalecone przez lekarzy w cierpieniach żołądka, trzewiów brzusznych, wątroby, 

W, nerek i pęcherza. 

Jako wyśmienity i przez publiczność bardzo poszukiwany 
środek domowy 
z wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabie- 


Przyspieszają trawienie. 


się i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrenę; wreszcie jako 
wyśmienity środek przeczyszczający w uporczywem zatwardzeniu. Przeciw 
otyłościom niezawodny środek. 


*  kołowany i nazwę „Lippmann,“ 


OMYI u p. Sztenzla apt., w KRAKOWIE u pp. Sobierajskiego, Stockmara 


w CZER- 
aptekach 
1911 11—? 


p. Altha i Krzyżanowskiego apt., jakoteż we wszyst 


Jan Ihnańowicz 


poleca : 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 


pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pęka- 
í ; nia, m ełko o 10: 201 50 ct. po 
Smarowidto litewskie 


do obuwia i skór, miekezy skórę, ozyni ją nieprzemakalng i trwałą, pu- 
R delko 10,20, 60 et. i 1 Hr. = ad 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, j wsze © i 
2 i sukółnie ne Maso boy po io, eE 20, 30.1 50 Alan 
FARBY DO STEMPLI 
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ct. 
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, 
flaszeczka 30 centów. 
Krochmal brylantowy do nacierania kołnierzyków pakiet 
zawierający 4 mniejsze 12 ct. 
Mydło gospodarskie do prania blielizny kl. 48 ct. 
Soda do prania bielizny kilo 12 ct. 
Farbka gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych 
gatunkach paczki po 2, 4 5 i 10 ct. 


| Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Koperni- 
ka l. 3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Kra- 


kowie, Sukiennice l. 20, w Czerniowcach, Rynek |. 2. 
3388 3 —? 


2 przednich 
holenderskich 
LIKIERÓW 
Skład fabryczny : 
we WIEDNIU, I. Ko Imarkt 4. 


Dla dogodności P. T. publioznosoi można tych 
prawdziwych likieröw nabyć także w znanych 
handlach znaczniejszych 1107 7-12 


Przez wys rząd  * 


króla Szwecji 


uprzywilejowany © dr. Fi. Lengiela 


Balsam brzozowy 


_ Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli k 
się pień zawierei, znany jest od najdawniejszej pamięci 
, Jako wyborny środek piękności; jeżeli się ale ten sok 
N przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicz- x 

~ |nej na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej sku- 
jtecznosci. Jeżeli się tym balsamem posmaruje wieczór %4 
Htwarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następne- N 
x 


Jego Mości 


PO E EAEE) 


go dnia wydzielają sie małe łuski ze skóry, która (4 
potem staje się mieniąco białą i delikatną. i 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki N 
i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego; akó x 
rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w najkrótszym czasie piegi, í 
ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczysto- , ; 
ści naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem użycia 1 złr. 50 et. k 
Do nabycia we LWOWIE: w apt pod „Srebrnym Orłem“ Zygmunta N 


przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach u J. Golichowskiego. apt. 
' pod „Opatrznością*. 1102 3—? 


BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE $ 
$e 
* 


Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w 4 
Paryżu na ulicy de l’Arbresec, 44, zabrewstowane na lat 15, leczą 
We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu M 
ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. K. Mikolascha 
: DE cane h 
i p. ee Ntrexteg9 awniej Nahlika. 1612 4—6 % 


oglirzy ay ARIA ruptur, doktorzy 
zaś MARIĘ rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazem 
leczenia tego kałectwa za pomocą BANDAZOW ELEKTRO- 
MEDYCZNYCH, które ścieśuiają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- 
Śnienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. 


Cena pojedynczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój- 
nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle. 


| LUDWIKA MARKA 


Do skł 


|kościelne fabryki Estey € Co. 


1325 1—27 


slodowe 


kormystnie używane dla kaszlących, jakto- 


też wszystkie inne gatnnki 


SORBETOW TURECKICH 


rozsyła 


pôi kilgr. cenie, 
sowanie bezpłatna. 


1264 8—? 
Fryderyk Geiduszek, 
we Wied nin, IL, kl. Pfarrgasse I. 


— 


kazdego i najgwałtowniejszego rodzaju u 
„suwa trwale i natychmiast sławny LITON 
Flakon 
10 i 60 ct. We Lwowie w apt. P, Miko. 
lascha, w Stryju w-apt. B. Drągowskiego. 


——— —— rów przez Borki wielkie. 


w puszkach enkiernia O. 
Filaczyńsziego w Ozerniew 
cach po ct. 80 za 1 klg. 1 R. po st za 
za kilgr. 45 et. Opa- 

23 1845 72—? 


Welna zdrowia. 


Pożądane objaśnienia o takowej udzie-| 
¡niu żołądka, przeciw kurozom żołądka, mdłościom, zgadze, zaflegmieniu, odbijaniu|la bez wydatków 


A Ww | I 
Wiedeń — „Hôtel Metropole“ 


Większe i mniejsze apartamenta, — jakoteż po- 
jedyńcze pokoje odnajmuja się podczas zimowego sezonu 
miesięcznie po zniżonych cenach wraz z usługą. 

Winda osobowa w domu. 


1941 3—3 
EM Ki 


Rządca ekonomiczny 


który w roku 1871 ukończył szkołę rolni- 
czą z postępem bardzo dobrym, ma ezter-, 
nascie lat praktyki gospodarskiej po więk- 
szych majątkach, posiada najlepsze świa- 
dectwa służbowe i powołać się może na 
rekomendacje osób, u których dotąd po- 
zostawał, poszukuje posady z wiosną: 
1886 r. Adres: W. R. poste rest. Bawo-' 
1962 1-3 


 Realność | 


do sprzedania w Brzeżanach wśród | 
mieseiu, składająca sie z domu dużego, 
oficyny, stajen wozowni i ogrodu przewa- 
änie owocowego obejmującego blisko dwa 
morgi. Wiadomości udzieli T. Marmoross 
w Olesinie p. Kozowa. 1961 1—5 


= = A 
Dawidow 
wies pöltora mili od Lwowa oddalona 
561 morgów obszaru obejmująca a to: 
roli morgów 499, łąk 45, pastwisk 12 i 


wydzierzawienia. 1917 2—10 
Bliższa wiadomość w kaneelarji Kon- 
wentu OO. Dominikanów. 


1321 13—40 


skład fortepianów 


Pianin i organów, 


jakoteż koucesjonowana 


Szkoła muzyczna 


w rynku l. 9. L piętro, 


Nauka gry na fortepianie w II. 
uajwyźszego wyksz 


oddziałach i 8 klasach, od początków do 


tałcenia. Nauka spiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. 
kładu nadeszły z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pod 
10letnig gwarancją się sprzedaje i wypożycza. 


© © Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 złr. Y © 


Nowe ozdobne Apollo: pianina i 


Neusteina 
veukrzope Pi- 
gnłki prze- 
czyszczające 
świętej 
Elżbiety. 


UA ETAP TW H 
( 


z najle 


usunąć, to niezawodne źródło 


udełko zawierające 


Skład we 


roby 


CO ro SĄ 


następuje ogó ne 


ezne, é é 
cierpienia kobiece, 0 
drzenie rąk i n08 itd. 


abienie 


ścią jak dr. 


Kaiser Josefst. 14. 


KN runs AA AAA 


‚Przed wszystkiemi tym podobnemi prepa 
wiem nie zawierają one w sobie dadoh szkodliwych substaneyj, używane 
$ szym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskóruym, chorobom ocz- 
nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leczni- 
czy nie jest tak korzystnym, a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby 
ZATWARDZENIE 

s € gado prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki te zostały od- 
szezególnione pochwalnem świadectwem radey dworu profesora PITHA. 


‚16 pigułek kosztuje 15 ct., rulonik ie- 
rający 8 padełek, zatem 120 pigułek, kaketio L air. "PL Wr 


Przestroga. 


gen Leopold a na stroni odwrotnej marka ochronna jest 
falsyfikatem, 


Należy się pilnować, czy nie kupuje sie aly. niesku- 
tkujacy lub nawet szkodliwy preparat. Należy żądać wy- 
raznie „Neusteina Elisaheth-rillen“ i 
nięciu opatrzone sa ubacenym podpisem 


Główny skład we Wiednia: „Apotheke zum heil. Leopold 
Ph. Neustein, róg Plankengasse i Spiegelgasse. 
wowie w apt. Mikolascha, Z. Ruckera i J. Beisera. 


¡VOI OOO III III | 


SAULE (0 faka 


najlepszej jakości 


po złr. 1.90, 2.25, 2.50, 3 złr. 


Aaz Schayeriw 


pośrednikami każdego uczucia, 0 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak 
dne s przyczyny; tak rozmaite są „objawy chorób ner- 
wowych. W pierwszym rzędzie ściągania sięwnetorów 


teneja i pomazania nocne, nikłość pamięci, bladość twa- 
rzy, zapadłe i z niebieskiemi obwódkami oczy, brak hu- 


moru, bezsenność, migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histery- 
zatwardzenie, lęk bez przyczyny, Unikanie wesołego towarzystwa, 
anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, 


Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa żaden 
inny znany dotąd w medyeynie środek tak niezawodnie i z taką dokładno- 
Wruna proszek peruwiański (wyrab. z ziół peru- 
wiańskich) Za nieszkodliwość ręczy się. 
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem złr. 1.80. 
Składy mają PP "ptekarze: we Lwowie: Z. Rucker, P. Mikolasch, 
w Krakowie: W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
each: Fr. Golichowski, jen. ajent w Wiedniu; Al. Gischner, dypl. apt. IL, 


sławne amerykańskie organy pokojowe i 
1850 9—? 


x. 


we  4.%;.% 


DENE PEIRCE HEHE IE IE IE IE HEHE HEHE IEIE FE ITIEIE 


y 


ratami mają pierwszeństwo, albo- 


Każde pudełko na którem nie znaj- 
duje się firma „Apotheke zum beili- 
przed kupnem których się ostrzega 


te bowiem na obwi- 


1411 11-24 JĄ 


poleca 


we Lwowie. 


=” 
nerwow. 
NERWY ? Nerwy sa właściwemi 


one odbierają wszelkie 
różnoro- 


opadniecie ciała i upadek sił, impo- 


1203 1—18 


ogrodów 5, jest od 24. marca 1886 do’ 


ILAGGOGOŁ aan" | 
5 © Nam e” = ñ A ; > 
REW CZYSZCZĄCE : 
6° TEE 5 


SKŁAD W PARYŻU, 8, RUE VIVIENNE 1 WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKA, 


CHOROBY PIERSOWE- 


Wszystkie osoby cierpiące na choroby piersiowe lub plnone jako to esi?! 
kaszle, chrypki dlugoletnie, winny używać: I | 


SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA 


PP. GRIMAULT & Comp. 


Srodek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego świata, okazał się w 
kach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel najuporczywszy, PO 
nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz regularniejszem & 
wienie następuje nadzwyczajnie prędko. 

Wymagać należy podpisu Grimauli et Comp. 


A 


sa =s „ f 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Ruckera | 442 


P 

v ` = % k a 
Fortepiany i pianina na raty | 
od 300 do 700 zł. — Sławne harmonia amerykańskie od 140 dot 
Cytry. — Używane instrumenta od 100 złr. wyżej. Wypożyc”; 
2 do 12 złr. miesięcz. — Używane instr. kupuję lub przyjmuję w 
Ceny fabryczne. — Wszystkie zamówienia podług katalogów # 
nych, załatwiam wprost z fabryk i sam oplacau Y 
port. Sidorowicz w Koło” 


ma KOPY TE TL 


á . U są które leczą nawet zastarzałe kata 
Karpackie ziółka, de onrypre, duszność, ból w 
siach itd. Pakiet 25 et. 

Wyjątek z licznych świadectw: Do Wgo p. Sidorowicza w Kole 
Karpackie ziółka są tak skuteczne na uporczywy kaszel i zaflegmiel 
tylko one wybornie mi działają, a mam już 87 lat. Proszę znowu o prl 
nie 4 pakietów. Franc. Longchamps, Y 

c. k. pens. komisarz w Nedgyes (Siedmioß" 


Wyborna Hierbata chińsko-rosyjska (pół kilo zł. od 2.60 do 
od dostawcy dla dworu cesurskiego. 
Koniak w but. po et. 65, 90 it. d. do zł. 6,20 ) prawdziwe, wpróśą 
Malaga ,„  „ » 85, do alr. 1.50 ) miejsca pod gwall 
Wina francuskie po zł. 2.50, 2.70 i 3 ) sprowadzane „| 
Najlepsza Farba do podłogi. — Prawdziwy ©eet winny. — | 
Oliwa. — Benignina niszczy bez śladu piegi i plamy na? 
60 et. — Bardzo skuteczny Balsam na odmrożenie 40 ct. — Beal" 
na odgniotki, niezawodny 45 ct.—Odontalgique przeciw choro% 
zębów i dziąseł 48 ct. — Wody mineralne wprost ze ZrójEg 
Przyrządy chirurgiczne, bandaże, termometry, wstrzykawkbhße 
wice angielskie do nacierania ett. najtaniej. 1859 * 


Apteka J. Sidorowicza w Kołomyi. 4 


Zawierające Peptony pepsinowe. 


(Mięso wolowe strawione i łatwe do assymilacy*) | 
Dozwolone dla sprzedaży w Rossyi. 


Pokarmy powszechnie używane, w obec soku żołądkowego, prze” 
niają się na tak zwane peptony, które łatwo weblapia sie, przecho 
bezpośrednio do krwi i służą do wytworzenia tkanek, mięśni i KO 

Jeżeli żołądek jest chory, to niema odpowiedniej energii do 
wienia pokarmów. Otóż pan Chapoteaut otrzymuje peptony za poms 
działania Pepsyny na mięso wołowe; owe peptony sa najzupć 
podobne do tych peptonów, które powstają w żołądku, dla tego A 
mogą służyć za środek odżywny dla bardzo ciężko chorych, n% 
wówczas, kiedy żołądek żadnego pokarmu nie znosi. A więc WS 
mniane wino peptonowe znajduje zastósowanie : u chorych Y il 
krwistych, u suchotniköw, u cierpiących na żołądek, u chorych Z0% 
jących się w okresie uzdrowienia, u osób cierpiących na brak ape 
u czujących wstręt do jadła lub u osłabionych w skutek cięzkiej Pf 
chorób przebytych lub też w skutek niedostatecznego odżywiania. 

Przy użyciu wina peptonowego zwiększa się ilość mleka u meg 
a dziecko o wiele łatwiej rośnie, a waga jego ciała zua@ 
się zwiększa, wino to doskonale odżywia ludzi w podeszłym Y 
jako też chorych na cukrzycę. 


Skład w Paryżu, 8, rue Vivienne, jak również we wszystkich znac? 
szych aptekach. 


| | E 


Zadziwiajaco korzystne skutki, 
jakie osiągnięto za pomocą przyrzadzanego pr“ 
aptekarza Jul. Herbabny we Wiedniu, 


podfosforowego a 


syropu wapienno-Zelazisteg 


© o 0 

w cierpieniach piut 

- | 

| ) 
blednicy, niedokrewności, suchotach tuberkulicznych, w pierwszych staði 
w ostrych i chronicznych katarach płucowych, na kaszel wszelkiego ro% 
koklusz, chrypkę, duszność, zaflegmienie, dalej na skrofuty, rachitis, * , 
bienie i w rekonwalescencji, zalecają ten preparat jako doświadczony 17 
zawodny środek domowy przeciw wymienionym chorobom. 

Przez lekarzy stwierdzona skuteczność tego prawdziwego prop% 
Nie należy go więe brać za bezwartościowe naśladownictwa. Sprawia © 
apetyt, spokojny sen, tworzenie się krwi i kości, umniejszenie kaszlu, re 
szezenie flegmy, znikanie łechtania kaszlowego, nocnych potów, ospał0* 
powodu przybywania sił, wyleczenie nadwereżonych części płue. 

Uznanie: 

Podpisany cierpiał kilka lat na katar płucowy, który stawał się Owy 
gwałtowniejszy tak dalece, że wypluwałem krew. Używałem pański © 
syrop wapienno-2¿cluzisty, i już wkrótce straciłem kaszel i wszelkie pl 
dłości chorobliwe. Wyrażam panu za ten tak szybki i wyborny środek 
najżywsze podziękowanie i będę go wszystkim podobnie cierpiącym 2 

Bergstadt, (Morawa) 19. lutego 1885. 

Antoni Róhrich, mieszczan NI. 136. 
_ Cena flaszki 1 złr. 25 ot. Poczta o 207 
Sj więcej za opakowanie. " 
| — Ponieważ znajdują się bezwartościo 
sladownietwa tego preparatu, upraszamy p 
pnie wyraźnie żądać syropu wapnisto-ZelaZ 
Juliusza Herbabny i na to uważać, że pora 
znak ochronny, urzędownie protokółowanye 
duje się na każdej flaszce; nadto dodal 
| broszura Dr. Schweizera, która zawiera d0 
pouczenie i świadectwa 10 


We Wiedniu, „Apotbeke zur Barmherzigkeit.“ | 
Takowy nabyć można we ? wowie: w aptece pod „Srg 
Orłem“ Zygm. Rucker, apt Piotr Mikolasch i apt M. Kg yć 
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Aroi% 
Ernest Stockmar, V. Redyk apt; w Braćej: Józ. Kolasét Ms 
Fuchs i R Keler; w Breed mach: H. Dembrński; w Bors apo 
M Niemczewski; w Brodach: M. Peder; w Czerniowcach 7.4 
Lchowskisgo. dr. J, Barber, W. v. Alth; w Dolina WE 
Fritsch; w Drohobyczu J. Aichwiller i L. Dubrzyuiecki 7% 
‘durahumora: E. Botezat; w Jarustuwiu : J. Rohm i Gray 
Kimpolung: F. Fritsch; w Aotomyi; J. Sidorowicz i E: 
w Krymcy: H Nitribit ; w Milówce: M. Quirini; w Mi 
Pawlikowski; w Podwotoczyskack: D. Schneider; w Pr it 
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon 1 Decani U "a 


| 


mnie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w Si A 
Niemezewski ; w Suczasę. Ed. Liszka iJ. Haberman; be 355 | 
Wiseni: W. Włodzimirski; w Stamisł:w wie: A. Beila s polti 


cura apt. ; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Storożyńcu: yi | 
baum; w Tarnopolu: J, Jamrogiewicz, K. Kahane, w use ( 
J. Riedl; w Wilamowicach: F Schneider; w Zotksci: © , 

obw. A. Dadleca, 


i 


Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 
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kwartalnie 


kv 
mi 


